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Szybka odbudowa kraju 
jest plerwSzqm warunkIem rozwoju PaństCIJa. 

TYM CELOM SŁUŻY 

Rządowa składnica materjałów budowlanych, 
istniejąca przy Łowickiej Kooperatywie Budowlanej, 

która w nowych magazynach własnych, wybudo"vanych przy dworcu drogi żelaz.nej \I\'. W. posiada na 
składzie wszelkie materjały w zakres odbudowy wchodzące. \Vszystkim poszkodowanym przez wojnę 
mieszkańcom pow. ł,owickiego sprzedaje składnica za gotówkę po cenach o 25\ niższych od cen ryn
kowych wymienione wyżej materjały. Sprzedaż materjałów w '''"iększych ilościach uskuteczniona być 
może tylko za pozwoleniem Powiatowego Biurft Odbudowy. 

Bliższych wyjaśnień udzielają: 

1. Powiatowe Biuro Odbudowy (Nowy powiał), 2. Członkowie Zarządu: F. Andrzejewski, J. Bronikowski i M. Gałkiewicz, 

3. Magazyn na miejscu. 

2ll.i1-3-2 3ar~qd .cowickiej Xooperaływy Budowlanej. 

o G Ł O S Z E N I E. ~~ ____ ~ __ ~~~~~======S~========~~ _________ ~. 
Wobec tego, że Inspektorat 

Skarbowy w Łowiczu przystępu
je obecnie do wymiaru podatków 
gruntowych za lata 1914 do 1920 włą· 
cznie od gruntów znajdujących się na 
obszarze miasta Łowicza i rozpoczyna 
ściąganie zaległych gruntowych po- · 
datków, wymierzonych przez byłe 1\ 
władze rosyjskie, wzywa się wła
ścicieli gruntów i domów miasta Ło
wicza do przedstawienia w Inspekta-I 
racie, dla uniknięcia powtórnego po
ciągania do płacenia tych podatków, 
lub większego wymiaru nakazów 
płatniczych rosyjskich (t. zw. 
okładnyje listy) z roku 1914, ewentu
alnie 1913 lub 1912 i kwitów z opła
conych podatków. 

Dokumenty powyższe Inspektorat 
będzie przyjmował do d. 15 kwietnia r. 
b. w godzinach od lO-ej do 2-ej p. p. 

Łowz'cz, dnia 6 marca 1 (PO roku, 
Jnspel(for Skarbow!J 

~ ? 
Mieczysław Niemirycz i S-ka 

w Łowiczu. 

Sprzedaż i kupno 

SAł10CHDDÓCll ł1DTOROCllYtH I ClfŻAROOOYCH 
o r a z 

MOTOCYKLI. 
~ 

2118 3 2 ~~ 

Parę koni wy!.azdowyeh z uprzężą 
ewentualnie z bryczką i baranicą lub koc na nogi kupi 
Inspektor Szkolny Okręgowy w Lowi.czu-Podrzeczna 35. 
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W sprawie 
głodu cukrowego. 

~"o 'IN I C Z A N l N. ,)'.1 11. 

ilości buraków, a w latach wojennycii 57 11
/ 0 ; się tego okazała potrzebd; słowem robili 

włości a ni e przed woj n ą dostarczali 63'/0' wszystko, ażeby jel \{ n ajwięcej korzyści 
a W Jatach wojennych 43% bural<ów. dla siebie wyciąg n ąć z Qkupowanego 
Zm niejszeni e produkcji cukru jest zja· kraju. 
wisl<iem ogólnem w całym kraju, mniej Rząd polsld ma poważne źród ł o do
wi ęce j w takim samym stosunku, jak ! chodu z cukru i ma możność dochód 

W M 9·ym "Ło\Vi czanina" zamieszczo· w Łysz l<ow i cach , to też zarządy cukroWni ten zWięl<szyć, byleby ze chciał zasadniczo 
ną została notatka pod tytu em "Głód d o kładni e zd a ją sobie sprawę, że, jeżeli zmienić dotychczasową politykę we-
cukro wy", w której obok trafnych UW<l g, stosunki plantacy jne się nie poprawią, wnętrzną. 
dotyczących pl ~ntowania buraków cUkr,o. przemysłowi cukrowniczemu grozi ruina Rolnik nie może prowadzić intensy
wy ch, z ~ a lazl SI ę 'pod a.dres.em ~~rządow i mogę szanownych czytelników zapewnić, wnej gospodarki, gdy mu grozi wy wla
c~kro~11l ~arzut, ze moze m e d0s.c gorlt- że ro bią s ię wszelkie wysiłki, aby pro- szczenie, czy parcelacja przymusowa, gdy 
1.IJt e zajmują SIę sp~awallll plaJ/tacji. du <c ję cukru przyprowadzić do normy nie dostanie węg l a do Ól ki parowej, gdy 

. Vv . przekonanIU, .ze wszechstronn.e. przedwojenn ej. Nie jest to jednak rzeczą mu brakuje Inwentarza i nawozów sztu
V:YJ aś rll ~ nl e poru.szon eJ spra~y pIzyczyn ic lł a Lvą i od za rządów cukrowni zależną. cznych, gdy niema pewnego r. obotn i l~a . 
SIę moze do ~mIan). s~os.ullkow na le~ sze, Nie wszystkim może wiFldomo, że od cza- Fabrykant skrępowa ny ceną urzędo
P?zwalam s?ble obclązyc lamy "Ł?W I CZ 'l' su okupacj i kra ju przez lIiemców wpro- wą na buraki i cuki er nIe może zadość 
mn a" mate rjałem cyfrowym, Jalu mam wadzony został monopol na cukier i że uczynić wymaganiom rolnika , zaspokoić 
pod ręką. . .. system ten przyjęty zostal przez rząd swoich pracowników, wprowadzać ule-

. Cukrownl.a Łyszkowlc~ (Jedyna w po- polski. Rząd wyznacza co rocznie cenę pszeń do fabryl<acji. ChWiejność polityki 
wIecIe IO~l c klm) w ?statn!ch l~-u latach na buraki i cenę na cukier, krępujące rządu, hamowanie inicjatywy prywatnej 
przed WOjną ,przerabl~ła srednlO 1b7800 swobodę ruchu fabl ykanta. jednych obywateli, tolerowanie swawoli 
korcy burak??" r?cznte. Że cella buraków nie zadawałnia ' strajków politycznych drugich-dało się 

Wła sllosc WIększa dosta:cza!a . 37%~ rolników, najlepszym tego dowodem jest I odczuć w przemyśle cukro~iczym już 
~ospo?arstwa. d.robne 63% ogolneJ IlOŚCI niechęć do sadzenia buraków, pomimo w pierwszym roku naszej niepodległości 
bura lw~ NajWIększy przerob przypada podwyższanie ceny corocznie. państwowej. W r?k~ 1918-ym na obsza
na J~t a . 1905-ty.- 210000 korcy, 1906-ty W 1916-ym loku cena korca wynosi- rze b. zaboru rOSyjskiego wyprodukowano 
-2.:).:)0~0 . !wrcy .1 19~7-y-220000 korcy. la 3 mI<. 68 t, w 1917-ym-6 mk. 50 f. 518918 worków (a 100 kg) cukru, a W 

NaJl1lzszy plzerob wypadl w 1904-ym w 1918-ym-12 mk. 27 fen., w 1919-ym roku ubieglym zaledwie 360000 worków. 
roku - 91000 korcy. _ -19 mk. 65 f a na rok biezący ozna- Nic przeto dziwnego, że kraj w rolw bie-

Cena l<orca wynosiła w 1904-ym roku la' 50 nic centnar metryczny żącym odczuwać będzie głód cukrowy. 
93 kop., a w roku 1913-ym-rubla. czono cenę I . d dR' . . 

W latach 1914 ym i 1915-ym culuo- (l010 kg) ląc~ndle zk I.wtsztem
d 

o SI tabwy . o h ze~z doczyw~sta, ze d Jej d~ym I.. zalln.a-
w · . b I . w . "1 cu uownl, a Je na I a, z awa o y SIę, C em me a SIę pro u {CJI .. ura <ow 

nla nl~ y.a ,czy~ną I oJna zmIeni a wysoka cena nie spotyka się z uznaniem podnieść do normy przedwojennej, ale 
?t~suntl<l. zn.lszc~em~ w g~S~Odarystw,. bl a.k rolników. Jeszcze za czasóW okupacji przy rzetelnej wspótpracy rządu z rolnika
In e? a~~a . I ga 0kZ?w . p fy71ę w uJem

y
l1le niemieckiej przesłałem władzom powiato- mi, a rolników z rządem do równowagi 

naw~ a~ <lcJęl .urwa o ł me
l 

. w nasz m wym memorjał, w którym zaznaczyłem, w ciągu lat paru dojść można i należy. 
po leCIe, a e I ca ym ualu. . dl d'" d kCJ'i buraków R b 

Kampańje wojenne w Łyszkowicach ze . a po l1IeSlenla pro u , .' olnicy do rze chyba Wiedzą, że 
przedstawiają się ;al< następuje: nalezy ce~ę za. b~rak~ oznacz,Y,c wyzszą przy gospodarce intensywnej uprawa oku-
w roku przerobiono od CeilY. zl.emnlak0"Y I poczy~lc plantato-. powych jest niezbędną, a przemysł cu-
1916 57823 korcy=22 P/ o normy przedwoj. rom ulgI v. rekWIzycjach mwentarza I luowniczy, jako pewny rynek zbytu, jest 
1917 39826" =23'/0" " paszy. dla rolnika potrzebny. Na tym punkcie 
1918 37636 " =22%" " I Rząd Ilasz wziął w spadku po olw- interesy rolnictwa i cukrownictwa wza-
1919 26368 "=15°/",, " pantach system monopolowy, ale syste· jem nie się schodzą i wzajemnie dopełniają. 

Stosunek procentowy dostawy bura- matycZl1 0 śc i niemieckiej nie naśladuje ze W poznańskiem plantacje buraczane 
ków przez własność większą i mniejszą : szkodą Wła sną i szkodą przemysiu rolnego. zajmują l/to część obszaru ziemi ornej. 
zmienił się znacznie na nielwrzyść wła- i Niemcy W swej opiece posuwali się Gdyby u nas wszystkie gospodorstwa za
sności drobnej-wlościańsl<iej I do drobiazgowości: dostarczali węgieł, sadziły tylko l/ U część ZIemi ornej bura-

Przed wojną, jak to wyżej wykazałem, I smnry, pasy, worki, nasienie, dawali na- karni cukrowemi, to przy urodzaju 100 
własność większa dostarczała 37v/ o ogólnej \vet pomoc przy zwózce buraków, gdzie korcy z morgi z okolicy ŁyszkoWic o pro-

się na usposobieniu i charaiderze naszym pozwoleń, grono inteligencji ŁOWickiej Zamiast fel i etonu. tal{ dalece, że obecnie, gdy już jesteśmy odbyło dwudniową wycieczkę do Torunia, 
~ wszyscy razem, nieraz nie umiemy się która pozostawiła wycieczkowiczom miłe 

zrozumieć, odczuć jeden drugiego, jak-I wspomnienie i zachęciła W przyszłości 
Zima obecna ma się ku schyłl{Qwi- kol wiek ożywieni wszyscy jesteśmy jedną do ponowienia takich bodaj dalszych wy

wiosna zbliża się ku nam szybkimi klo- myślą, ~orącym życzeniem dobra OjczyznY'j cieczele 
karni i nie zawiedzie pewnie co do swe~o Wzajemne poznanie się, przyjrzenie się . W sobotę dn. 6 marca przed po
kalendarzowego początku, gdy pod dobro- osobiście, częste obcowanie zatrą różnice I łudniem wycieczka stanęła w Torudiu, 
czynnym wpływem cieplejszych coraz pro- i stworzą jednolity typ polaka patrjoty mijając dawniejsze graniczne punkty 
mieni słonecznych OŻyWi się w zupełności zjednoczonej Polski. Zła cecha cha rak te- Aleksandrów i Otłoczyn, oddzielone wi
wegetac:ja, smutny szary krajobraz przej- ru kongresowiaka ustąpi dobrej stronie doczną z okien wagonu rzeczką po prze
ściowy przybierze na się barwy nadziei, charakteru poznaniaka i naodwrót: jedni ciwległych brzegach której przed wojną 
ożywi się i Lizlowiek myślą lepszej przy- umieją podporządkować się prawu, inni staly straże pograniczne rossyjskie i nie
szłości. Wiosenne przebudzenie się są pracowici, inni są r'1rlktualni, inni są mieckie. Widok tej bylej granicy nasuwa 
z martwoty natury - poniekąd może być I uczucioWi, poznanie się WięC bliższe jest z jednej strony smutne wspomnienia na
utożsamione z obecnym stanem Polski, . !{Qnieczne, ale oparte winno być na szej niewoli z drugiej zaś raduje, że 
gdy po latach niewoli, letargu zimowego, ' dobrej woli i zrozumieniu Jeden drugiego. odzyskaliśmy to, czego żadna przemoc 
budzimy się do ponownego samoistnego ; Zbliżająca się ze względu na czas nie zdołała nam wydrzeć, bo chociaż 
życia, wegetacja państwowa zaczyna dzia- ' wakacyjny pora wycieczek najbardziej na- wVgląd zewnętrzny kraju tego bvł już nam 
łać, organizujemy się '~ nadewszystko pro- daje się, aby skierOWać się do odzyska- obcy, lecz z chwilą ustąpienia naszych 
wadzimy budowę Polski w ten sposób, nych dzielnic dla poznania ich bliższego wrogów, charakter kraju tego staje się 
aby krzywdy, poczynione nam wskutek zrozumienia charakteru naszych wspólbra- coraz bardziej polskim. Obecnie, dane 
rozdarcia niegdyś żywego ciała Połski na ci i :z.atarcia raz nazawsze tych nieszczę- statystyczne w Toruniu wykazują że przy 
trzy polacie, zatrzeć, zjednoczyć się snych linij granłcznych i różnic w charakte- ogólnej liczbie ludności przeszło 50000 
i dzięki swej żywotności, kulturze i po· rze i usposobieniu, przez pozbawienie się tysięcy mieszkańców, niemcy stanoWią ja
czuciu patrjotyzmu stworzyć całość silną złych cech, a przyswojenie dobrych. kąś siódmą część, przy tern ci którzy są 
w swych podwalinach i niewzruszoną na . W tal<iern zrozumieniu w ubiegłym tygodniu hakatystycznie usposobieni, likWidują swe 
wszelkie knowanie wrogów. Trzy dziel- ; została zapr0jel<towana wycieczka do To- interesa i wynoszą się do Niemiec, pozo
nice polski, rozdzielone granicznymi kordo- l runia i Grudziądza. Projekt ten przy stali zaś w niedługim czasie zasymilują się, 
nami, utrzymywanemi przez straże naszych dobrej Wo l i prędłw przyszedł do skutku gdyż chętnie garną się do polskiej kultury. 
ówczesnych opiekunów rossjan, niem- i po otrzymaniu od władz wojskowych, Zewnętrzny wygląd miasta Torunia 
ców i austryjaków, zjednoczyły się, lecz! w administracji których znajdują się jesz- robi wrażenie nader dodatnie i ma wszelkie 
długotrwałe istnienie tych granic odbiło cze świeżo odzyskane tereny, odpOWiednich cechy dużego miasta: strul{tura domów 
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mieniu 17 wiorst możnaby mlec 250000 
korcy IJurn/{ów. K. Cybulski. 
Łyszkowic~ 10 IIlal ca. 

Nad lrumną majora WyrwYa 

Nad trulllni.! palla "Idjora 
Chylą się \A stę~i szarf. 
I dzwonią piosnki serd( ·'P. 

vVestchllit"llia polskich hur" 
Złoci się sIonko na niebie 
I szumi stary las. 
"Dof-lrawdy, panie majorze, 
WstCłĆ z trum"y wielki czas". 
Jndą ulaiIi przez pela, 
Piechota idzie wraz. 
,.Czy słyszysz, panie majo ' ze, 
Pobudl(() woła lias". 
"Bywajcie, żolllierzylwwie! 
Nie przerywaj cie mi snu. 
Wśród Wianków i wśród rumianków, 
Dobrze mi leżeć tu!" 
Zakryły sIonko obłoid, 
Zaplal< a ł na polu wiatr. 
Jedzie gO Ścińc em Berbecki, 
Piechot.l idzie z T atr. 
Urnilldy 11<1 frontach działa. 
Z310zepla na szablach krew. 
S\wllaly piosnki strzeleckie, 
Gdz i eś V,1 szumie cmentarnych drzew. 
Pęk (1ją groby prastare, 
I jedzie rycerstwo W dal. 
Lśnią w morzu czaka hułańsl<ie ... 
I dzid usarskich lśni stal. . . . . . . . . . . 
Nad trumną pana majora 
Chylą się pęki róż: 
"Panie l11ajorze, na Boga! .. 
Połska się budzi już!" 

ŁOWICZANIN 

chanizm, nawet najp, ecyzyjniej zbudowa
ny, nie jest wolny od błędów i nie Illuże 
dzielić czasu na bezwzględnie I óWne 
odstępy. Astronom za jednostkę czasu 
używa okresu czasu, jald upływa, gdy 
jedna i ta S3ma gWiazda wraca do tegoż 
samego punktu na sklepieniu nieba. Spo
sobów wyZll aczallia oraz [)opraWiania sta
nóW zegara jest wiele - stanowią one 
jedno l najważniejszych zagadnień astro
nomji praktycznej. Powtarzalność zjawisk, 
związanych z locznym ruchem słońca, 
zmusiła astronomów do wytwolzenia 
jednostki czasu, zwanej rokiem zwrotni
I<owym. Według Le Verrier'a (1811-77) 
i Hansena okres czasu, jaki upływa między 
dwoma kolejnymi powrotami slońca do 
punktu porównania wiosennego, zawiera 
365,24222... dób średnich lub 365 dób 
5 godzin 48 minut 46,1 sek. 

Ułamkowa postać tego okresu okazała 
się niepraktyczną już W starożytności, gdyż 
bowiem już wtedy najsławniejszy astronom 

I 
Szkoły Platońskiej Eudoksos (409356 
przed N. ChI') z Knidos obliczał długość 
roku na 365 dni i 6 godzin. Jednal< rok 
cywilny w ówczesnych państwach, np. 
w Egipcie zawierał 365 dni, składał się 
z 12 miesięcy, z Idórych każdy liczy! po 
30 dni, i zawierał nadto 5 dni dodatko
wych. Wskutek błędu (okolo 6 godzin) 
nastąpiłoby przesuwanie pór roku wzglę
delIJ dat kalendarzowych i w przybliżeniu, 
po upływie 750 lat, początek Wiosny (astro
nomicznej) przypadałby na 21 września. 
Zrozumiano to już w Starożytnym Rzymie 
i z rozkazu pontifex maximusa (głO 'Ay 
l<ościoła) pewne lata zaWierały 366 dni. 

Pierwszą rozumną reformę kalendarza 
wprowadzil Juljusz Cezar na podstawie 
rachunku móltematyka Sosigenesa (l Wiek 

Id. Nz·wt1iska. przed Chrystusem) Alel<sandryjski astro-

nieco o rachubie czasu. 
n~m Sosigenes, obliczał każde czterole
cie w ten sposób, że na 3 lata zwykłe 
przypadałby jeden rok przestępny. Długość 
więc roku w kalendarzu juljańskim zawie· 
ra 365 dób średnich i ćWierć, co stanow: 

Co wiąże społeczeństwo z astro no- znaczny bląJ. W roku 325 na soborze 
melll? Przedewszystldem rachuba i sp o- ; Nicejskim zauważono, że porównanie Wio
soby wyznaczania czasu, gdyż żaden me- senne dnia z nocą I<alendalzowe i rze-

5. 

czywiste różnią się od siebie. Kalendarz 
domaga! się reformy. Wielkie zasługi na 
tym polu oddali ludzkości matematycy 
XV w. Mueller i Lilius. W dniu 5 paź
dziernika 1582 r. została ogłoszona bulla, 
w której Grzegurz XIII zalecał przyjęcie 
nowego kalendarza oraz zmianę daty na 
15 października; opuszczone 10 dni sta
nowiły ówczesny błąd juljańskiego ka-
lendarza. Według kałendarza Gredor-
j<tńskiego należy każdy czwarty "'rok 
u~ażać za przestępny, oprócz tych lat, 
ktore stanOWią pełne stulecia, z tych lat 
przestępnemi są te tylko, które zaWierają 
liczbę setek (podzielnych) przez 4; np. 
rok 1700 nie byl przestępnym według ka
lendarza Gregorjallsl<iego, natomiast prze
stępnym w kalendarzu juljańskim. Więc 
w 400 latach przestępnych jest nie 100 
lecz 97; a Więc przeciętna dłu~ość roiU! 
Gregorjańskiego wynosi 365.n / 400 lub 
365,2425 dób ró nią(' się od rzeCZyWistości 
o 0,00028 doby, wskutek takiego błędu 
początek Wiosny przesunie się na Wrze
sień za 640000 lat. OCZyWiście, że można 
jeszcze bardziej zmniejszyć b/ąd, jeżeli 
zasadę Muellera rozciągnąć na tysiąco
lecia. 

Rok 1920 jest przestępnym, a Więc 
miesiąc luty zawiera! 29 dni. U Rzymiall 
luty zawierał 24 dni, w rolm zaś przestępnym 
data powtarzała sitt: allte diern sextulll 
calendas martias, drugi raz: ante diem 
bissextum calendas martias. 

Wł. Doleżal. 

, 
Z SĄDOWI 

Sprawa. "Lowiczanina" 
W M 24 naszego pisma pomieszczo

na była notatka p. t. "BolszeWicka soli
darność", w której zaznaczono, że wyda
lony jakoby za kradzież z młyna p. Swi
dersl<iego w Strugienicach czeładnik Sto
liński, ufny w pomoc swych to~arzyszów, 
p. Kieliszka. pracownika młyna Zelechow
ski ego, i inn}!ch urządził rodzaj napadu 
na młyn p. SWiderskiego w celu sterory-
zowania służby i obsadzenia z powrotp-m 

Oliła dla oka, ze względu na ich stylowość bardzo rozwinięte wśród tamtejszych miesz- wydalone~o czeladnika. 
nie bacząc na to czy to są dawniejsze kańców poczucie praworządności, wykony- Notatką pOWyŻS7ą uczuł się dotlmię· 
budowle czy też nowe, OŚWietlenie elek- wane są z całą skrupulatnością i przybyszo- ty czeladnik młynlirski Józef Kieliszek 
tryczne, wodociągi, kanalizacja: są to wi odmawiają w sldepach sprzedaży wszel- i wniósł skargę do s~du Qkręgowego na 
wszystko zdobycze kultury zachodu, a je- kich produktów. Zarządzenia te po ustaleniu 311!Ora notatki p. Piotr~ SWld ; skiego i 
żeli dodamy do tego położenie miasta się normalnych slosunl<ów u nas, jako bez- Redaktora "ŁOWiczanina" p. Felicjana 
nad uregulowaną w swych brzegach Wisłą, przedmiotowe i bezcelowe, muszą by.ć znie- Chylińskiego. 
piękne przedmieścia, poza okalającymi sione, a obecnie należy je UWażać jako W dniu 5 b. m. Sąd Okręgowy w 
dawniejszą część miasta starożytnymi mu- odruch instynktu samozachowawczego, składzie przewodnicząceBo sędziego Bo· 
rami, składające się z przepięknych Zapowiedziane na 12 maja r. b. wy- gatki i łaWników pp. L. Gołębiowsi<iego 
parków i ładnych willi, połączone z miastem bory na Pomorzu posłów do Sejmu zastają i A. Trawińskiego rozpatrywał powyźszą 
łatwą i dostępną komunikacją tramwajem tam ludzi politycznie Więcej wyrobionych sprawę. Na miejsce oskarżonego Chy
elel<trycznym, wreszcie grunt prze- niż u nas. Inau~uracją agitacji wyborczej Iińskiego stawił się K. Rybacki i oświad
puszczalny, stanowiący w dużej części W Toruniu był wiec polityczny, urządlOny czył, źe Chyliński od dłuzszego czasu 
o zdrowotności. miasta sldada się na to, że w ubiegł'1 niedzielę, przyczem naznaczo- wyjechał z ŁOWicza, notatkę zaś otrzy
Toruń może być miły jako stałe miejsce ' ny na godzinę 5 po południu, zaczął się maną od p. SWiderskiego umieścił w"Lo
pobytu, a nader ciekawy jako punkt I punktualni~ o tejże godzinie bez opóźnie- wiczaninie" jako pełniący obOWiązki re
turystyczny. Zwiedzenie przepięknych nia, nie tak, jak to pl aktykujg się na daldora i wskutek tego wszell<ą odpo
kościołów, ratusza, muzeów, da wiele dO-, każdem zebraniu w ŁoWiczu, zachowanie wiedzialność przyjmuje na ~iebie. Na po
datnich wrażeń turyście. Zewnętrzny nie- . się wiecowników, stanowiącycl1 tłum I wyższe ośWiadczenie zgodził się sąd jak 
miecl(i wygląd miasta zatraca się, z dnia I przeszło dwa tysiące ludzi, było wprost i oskarżyciel Kieliszek. 
na dzień coraz więcej przybywa polskich imponujące i dało przykład, że ludzie ci Na propozycję przewodniczącego, 
napisów, coraz cz.ęś(' i ej daje SIę słyszeć umieją podpor.ządkować się interesowi aby się strony pogodzi/y, oskarżyciel zgo
polska mowa. Zbliżeniu się stoją na publicznemu, gdy idzie o wspólne dobro dzić się nie chciał, tWierdząc, że został 
przeszkodzie zarządzenia władz o ko- Ojczyzny, odrzucić na bok swe ambicje nazwany balldytą, i gdy chciał kupić l11a
nieczności posiadania pozwolenia na przy- i ambicyjki, interesy stanowe i partyjne. jątek, to mu nie chciano sprzedać, że 
jazd, tak zwanej przepustki, i zabronieniu I Przy takiej kulturze i W takich Warunkach podobno brcll udział w · napadzie, żądał 
ze względu na panującą u nas drożyznę, przeprowadzone wybory najiepszą będi} Więc ul<arania i redaktora i autora art y
wywolaną w części zupelnem zniszcze- ręl<ojrnią, iż nowowybrani posłowie wiele kulu. Oskarżyciel dowodził, że jako pre
niem kraju, a głównie karygodnem pas- dobrego będą mogli wnieść do naszego zes związku z kilku członkami zarządu 
karstwem, sprzedaży i wywozu wszelkich Sejmu ze względu na swe zrozumienie i wydalonym czeladnikiem pojechali do 
produktów. Zarządzenia te zdają się być dobra Ojczyzny, dOŚWiadczenie i kulturę. Strugienic, aby sprawę rozpatrzeć. , gdyż 
przyl,remi tym bardziej ze względu na ,,-" I Swiderski nie mial prawa wydalić czelad· 
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nika bez pozwolenia zWiązku, a że wy
jechali okolo 8ej wieczorem, przyjecha
li do Strugienic po II-ej, maiąc lichego 
konia, (do Strugienic jest 7 Wiorst szosą 
i 2 boczną drogą). Dalej oświadczył, że 
ponieważ nie było wlaściciela, zabawili 
tylko.okolo pół - godziny i odjechali. 

Swiadek Stanisław Ratajczyk zeznal, 
że pojechali wspólllie z Kieliszkiem, Zie
lińskiem i wydalonym Stolit'1skil11. Na 
bocznej drodze dwuch ich wysiadlo, a 
Stoliński z Zielińskim pojechali i gdy 
Ratajczyk wszedł do młyna, usłyszał ldót
nię Stołillskiego z nowym czeladniidem 
i wymawianie sobie wzajemnie kradzieży. 

Stróż nocny, Mikołaj Balik, usłyszaw
szy w młynie awantury i ujrzawszy nad
jeżdżającą z drugiej strony futmankę z 
trzema ludźllli --wysłał parobka na wieś 
o pomoc, będąc pewnym, źe to bandyci 
Jeonocześnie pobiegt do mieszkania po
budzić synów ŚWidersidego którzy przy
biegli natychmiast z bronią.' J e dnocześnie 
zaczęli nadbiegać włościanie z widłami 
i Idonicami - lecz bali się zbliżyć, jak 
tWierd.zili, gdyż bandyci mogli być uzbro
jeni. SWiadek Zieliński zeznał, że Stolit'1· 
ski byt "wstawiolJY". Na zapytanie prze
wodniczącego czy i inni byil wstawieni? 
oświadczył, że wypili wszyscy wraz z 
Kieliszkiem po parę kieliszków, ale byli 
prz) tomni, jedynie Stolit'1skiego wzięło, 
bo mial słabą głowę. Wódką raczyli się 
w sklepie świadka. ŚWi2ldel<, włościanin 
Karol Gtowacki, zeznał, że na krzyk slu
żącego S\lJiderskiego zaalarm9wał wieś, 
że bandyci napadli na mlyn SWiderskie
go. Kiedy gospodarze się zebrali, niektó· 
rzy odważniejsi poszli w stronę młyna i 
zatrzymali się na szosie, bojaźliwsi nie 
poszli. W calej zaś wsi było przekonanie, 
że to był napad bandycki, bo niektórzy 
słyszeli dobijanie się do sklepu we wsi 
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Wszystkill1, którzy raczyli oddać ostatnią usługę poległemu synOWi mojen1U 

ś. p. 

Wue/omomi KOnOpUeKI8JRU 
w szczególności Wielebnemu ks. Kanonikowi Niemirze, ks. Zawadzkie
mu, dyrektorowi, p. Rogowsl<iemu, profesorom, komendantOWi placu, 
pp. oficerom, kolegom broni, kolegom szkolnym, kołeźFlnłwlIl, oraz ser
decznym przyjaciólom zmarłego Sza Jkowskiemu i Słoniewiczowi, sklada 

serdeczne "Bóg zapłać" }lfatJ'(Cl ~ synem. 

Wszystkim I<tórzy raczyli przyjąć 
zwłokom męża mego 

ś. p. 

Stanisłav"a Wyrzykowskiego 
a w szczególności Czcigodnemu ks. Kanonikowi Niemirze, oraz cecho 
wi piekarskiemu składam serdeczne podzi~kowanie 

PODZIĘKOW ANIE. 
Za okazaną mi życzliwość i ponoszone wiełkie trudy podczas cho

roby, Siostrom Miłosierdzia, Siostrze Kazimierze, p. D·rowi Wielobyckie
mu, oraz wszystkim którzy oddali ostatnią usługę 

ś. p. 

AnASTAZEI1U ADAMSKIEMU 
szczególniej ks. Kanonikowi Niemirze, p. InspektorOWi Sobolewskiemu 
i kole~om współpracy męża. Rodzinie za okazaną pomoc i usługę, skła-

dam serdeczne "Bóg zapłać" .301]a Z d:;:,iećmi. 

-c~ rzeczywiśc~e m!ało miejsce, jal< zez- I 
nal Jeden ze .śwladl~ow . . • miał powodu obrażać się wsl<utek po- KronIna m!ejscowo. ~er:~ SWlderskl zez~ał, ze z soboty mieszczonej wzmianki, bo całe pos t ęlJo·1 
na n,ledzlelę .ol~~lo g~dzll1y 2 w nocy, g.dy wanie jego i wyprClwa o tak późnej po
ws~yscy spah, zauwazyl c~łopca przeble: rze miały wszelkie cechy sterroryzowa-! 
gającego. ok?ło mł.yna, Wowczas obudził nia pracowników W młynie, gdyż nawet 
swe~o ?Jca I ten.' k~edy wyszedł, zlapall ŚWiadek Zielillsld, l<fóry przypadl<O\Ą)o od l 
czeladmka Stolll1skle~o_ mosącego worek adwokata Zawadzkiego dowiedział się, że 
z mąką na 'ple.ca~h, I~tory t? wor~k. od- jest wice-prezesem zWiązku-z WÓdl<ą w 
dal nas.tęp~le ZOIlle . I d w.oJg.u dZI~cl~m: kieszeni przyjechał i wywoływał pracow· 
W ~onledzla~ek. SWlderslu nIe chCiał JUZ ników by opuścili robotę. 
przyjąć Stoltnsl{le~o do pracy i obliCzył 
się z nim, nie chcąc długo rozmaWiać, 
wyjeżdżał bowiem do Warszawy. O wy
jeździe wiedzieli wszyscy, pomimo to wy
brali się czynić we młynie porządek 
Kieliszel< zaś OŚWiadczył noWo przyjęte· 
mu czeladnikowi aby si~ z młyna usunął, 
gdyż Stoliński musi być przyjęty. 

Po ukończeniu przewodu sądowego 
I przewodniczący jeszcze raz zapytał os

karźyciela, czv wobec zeznat'1 świadków 
nie chce się pogodzić, gdyby "ŁOWicza
nin" odwołal swoją notatkę. Kieliszek i 
na to się nie zgodził, żądając kary. 

Zabrał następnie głos adw0l\at Boles
ław Zawadzki, obrot'1ca Swidersldego, i 
w ŚWietnej, blizko ~odzinę trwającej mo
wie zbijał punkt po punl<cie wszystkie 

Sąd po naradzie postanOWił Piotra 
Swiderskiego i Karola Rybackiego osk. 
z art. 533 K. K. uniewinnić. Zaś koszta
mi postępowania sprawy niniejszej ob 
ciążyć oskarżyciela prywatnego, Józefa 
Kieliszka, ldórego nadto skazać na zapła
cenie opłaty sądowej w ilości trzydzie
stu marek , 

DO LUDZI. 

Nie tworzę dla was!.. na Bogat.. 

Mam w sobie dumę szatanów. 
motywy osl<arżyciela. Zaś użyty przymiot- Mieszka w mej piersi złowroga 
nik "bolszewicki" był do nieda wna przed 
wojną synonimem najwyżej posuniętej 
idei uszczęśliwienia ludzkości, dopóki 
tządy bolszewickie w Rosji nie zdepra
wowały jej pogrążając cały naród w nie
wolę najkrwawszego terroru, jakiego na
wet CZlJsy Marata i Robespierra nie wi
działy. Nic Więc dziwnego, że my dziś 

Moc na śmierć skazanych tytanów. 

Dziś stoję przed wami umar/y, 

Lecz silny i bólem hardy! 

I nic nie mam dia was, o karły, 

Prócz wielkiej, bezbrzeżnej pogardy. 

zahypnotyzowani tym strasznym wyra- Łowicz 6-11 20 r. 

Kalendarzyk. 

fzątek t Grzegorza 
Sobota t Krystyny P. M. 
,Wedziela Matyldy 
POllledziale/~ Klemensa 
lIVtarek Abrahal1la Pus!. 
~roda józefa z Arym. 
Czwartek Gabryela Arch. 

Wschód słońca o g.6, 26, zachód o g, 5. 56. 

- Komitet Daru Narodoweoo dla 
J. PiłsudSkiego. Z inicjatywy Głównego 
Komitetu z siedZibą w WarszaWie utwo, 
rzony został w ŁoWiczu PrOWincjonalny 
Komitet w składzie: Ks. Kanonik Bączek, 
Prezes Franc.iszek Głowacki, Sędzia Fe
liks Bogatko, Prokurator Łuński, Ks. Ka
nonik Niemira, Dr. Kazimierz Bacia, 
Wojda Franciszel<, Jan Kret, Sędz i a Ste
fan Bełżyl'1ski, Stanisław Grabiński, Ka
zimierz Cybulski, Marja Kączkowska, 
Grąbczewski, Patczyński, Stanisław Wilko
szewski, Dr. Stanisław Stanisławski, Jó
zef Btaszczykiewicz, $tanisl c:: w Dutldewlcz, 
Jakób Szeps, Izaak Zelechowski, Jan Pe
rzyna Brzozowski, Antoni Misiura, j ,) zef 
Wirowski, Józef Wojda, Mikołajczyk, 
Dr. Władyslaw Rogowski, Jan Sianożęcki, 
Tad~usz Wierusz-Kowalski, Juljan WIe
czorek, Stefan Jędrzejewski, Wł':ldysław 
Kocieiski, józef Małecki. Komitet wyło
nil komisję wykonawczą w sldadzie: 

Prokurator ~,uński, Dr. Stanisław Sta
nisła\"vski, Dr. Kazimierz Baeia, Dr. W/a-zem, wszell<ą samowolę lub próbę terro

ryzowania kogoh.viek odruchowo mianuje
my tym przymiotnikiem. Kieliszek zaś nie 

]. Sok%wicz. 

I dyslaw Rogowski, Józel Wirowski,-n!:< 
przewodniczącego powołano pana Pro ku -
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ratora Łuńskie~o, na seluetarza i skarb ni
l{a Dra Kazimierza Bacię. KomIsja wy
konawcza rozesłala listy do instytucji 
państwowych i społecznych, do zWiązl{ów 
politycznych, zawodowych i t. p. do PP. 
ziemian, duchOWieństwa i rad gminnych.-

W ŁOWiczu wyrusza do Częstochowy w I pod Łowiczem-pożar powstał z powodu 
piątek, d:lia 12-go lutego, pod kierunkiem I pęknięcia komll'la. Dzięki bardzo ener
prof. Tadeusza Antoniewicza i prof. Jana gicznej i sprawnej akcji ratunkowej stra
Sadkowskiego. ży ochotniczej popowskiej ogień umiejsco-

Instytucje i osoby do których listy 
nie dotarły do tej pory, a które życzyć 
sobie będą podjąć trud ibierania ofiar 
proszone są najuprzejmiej o łaskawe 
rychłe zgłoszenie ~ię do przewodniczące
go komisji wykonawczej (Urząd Prokura
torski w ŁOWiczu). W myśl uchwały 

Wycieczka ta jest dopełnieniem li-ej, wiono. Akcja była tak zręcznie przeprQ
z której uczniowie zostali odwołani przed wadzona, że uratowano oborę, która slo
dotarciem do Częstochowy. mianą strzechą łączyła się z plonącemi 

- Kalendarz Marjańki Karola Miarki, 
jeden z najpopularniejszych na Księstwie 
z przepowiedniami pogody, nadszedł i jest 
do sprzedania w Księgarni K. Rybackiego 
po Mk. 10 

zjazdu delegatów Komitetu "Daru" (zjazd - Dom Wycieczkowy w Zakopanem. 
odbył się dn. 19jII w Warszawie) termin Polskie Towarzystwo Krajoznawcze pod
zwrotu list zostal przedłużony na CZclS jelo myśl urządzenia Domu Wycieczkowe
dłuższy.- go dla młodzieży szkolnej w Zakopanem, 

Wo~ec zb~iżającego .si.ę dnia imienin gdzie przadewszystkiem znajdą gościnę 
Nac~el~lka Panstwa. komISja wy~ona~~za wycieczki nauczycielskie i młodzieży szko
wsp~lnle z radą l!Il~lską, wladza~1 WOJSKO- lnej. Przedsięwzięcie to wymagać będzie 
weml., rządoweml I k0l!1unalneml przygo-

I 
bardzo znacznego nakładu i dlatego musi 

towuJe uroczysty obchod.- być uskutecznione wysiłkiem zbiorowym, 
_ Udogodnienia pocztowe. Przymus na- w którym musi W,zi~ć ud~iał młodzież szko

dawania listów za granicę w stanie otwartym lna" zarządy szkoł I o~olna po.moc spole
został zniesiony. Odtąd listy z Polski czenstwa. W tym celu. Komll,et Domu 
wysyłane za granicę mogą być zamknięte. wy~al stu markowe akCJe,. kto re mogą 

. .. .. byc nabywane przez InstytucJe, osoby pry-
- Z Rady OplekunczBJ pow. ŁOWickiego. I watne, zarządy szkół i grupy uczących 

Dnia 3 marca r. b .. odbyl~ si~ !oczne sp~a-I się. Nabycie 5 akcji przez daną szkołę 
wo~da~cze zebranie ~owlckleJ Rady Ople- .daje tytuł założycielki oraz pierwszeństwo 
kunczej. Na zebraniu tem ,zostały dOko-., W korzystaniu z Domu. Dyrekcja Pań
nane ~ybory zarządu, do ktorego powolanI stwowe~o gimnazjum żeńsko im. J. U. 
zo.stal~ na przewodniczącego. ks. prałat j. Niemcewicza zwraca się do ogółu o po
NIemira, na zastępcę sędzia okręgowy parcie przez składanie na ten cel chociaż
S. Bełżyń.ski, na se~retarza sęd~ia okrę- by najdrobniejszych ofiar. W gmachu 
gowy j. Zol~tk?~skl, na skarbntka proku- szkolnym d. 12 p m., to jest wipiątek, o 
rator C. Łunski I l:a pozC?stałyc~ c~łonków ~odz. 6 1/, wieczorem odbędzie się l-sza 
:zarządu). Panek I .ks. Zabczynskl.. . pogadanka dla młodzieży; "ZjaWiska z 

.Og.ol.ne zebran.la Rady ~owlat0V:'eJdziedziny elektryczności", którą wypOWie 
Ł.owlCklej ~ndal. mają od~ywać Sl~ C? mle- profesor Doleźal w sali gimnastycznej. 
SląC W kazdą pIel wszą srodę mieSIąca o Dochód przeznaczony na Dom wycieczko
-godzine 4-ej po południu w lokalu Kancela- wy w Zakopanem. 
rji Rady. 

- Napad bandytów. We wtorek ubie
głego tygodnia wieczorem na powracają
cego z frontu żołnierza i przechodzącego 
lwIo cmentarza kolegjackiego napadlo 
kilku bandytów przebranych za policjan-
1ów, żądając od prz e chodzącego legityma
~ji. Rzekomi policjancI odebrali żołnie
rzowi karabin, zabrali koło 2000 marel{, 
Idóre mial przy sobie, i ranili go z rewol
VJeru na szczęście W nogę tylko. Ra-
niony padł na ziemie, a sprawcy napadu 
<lali jeszq.e do niego strznły z karabinu i 
tlciekli. Zołnierz z trudem podniósł się 
j dowlókł do domu grabarza. Nie otwo
!"Zono mu W tej póżnej godzinie w obawie 
przed napadem. Na długo podawane 
~Wizdki przybył policjant i żołnierze, znaj
dujący się na straży przy brOWarze pp. 
Golębiowskich, i zabrali rannego. Śledz
two w toku. 

- Jeszcze klika słów w sprawie obsa
dzenia szos drzewami. Z Wielką przykroś
cią przeczytałem stowa, że "zarząd dróg 
szosowych chciał obsadzić szosy na wzór 
zagranicy drzeWami owocowemi, lecz ma· 
jąc na UWadze zbyt nizką kulturę ogółu 
wiejskiego zaniechał tego". Nie przykrość, 
lecz oburzenie opanowało mnie na takie 
lekceWażenie przyszlości narodu. Więc 
nigdy nie doczekamy się, by szosy były 
obsadzone drzewami owocowemi? PoWi
nien zaprotestować sejmik pOWiatowy, wy
raziciel ludu Wiejskiego, rada miejska, 
wszyscy, Iwmu ta sprawa na sercu leży, 
i domagać się zmiany postanowienia za
rządu szosowego. J a!{ można wyrzec się 
dziesiątków tysięcy pudów owocu~rocznie, 
z obawy, że I<ilka drzew będzie zepsu
tych, lub kilka pudów owoców skradzio
nych? Dziś właśnie powinniśmy obsadzać 
drogi wyłącznie drzewami owocowemi, a 
dzieci wychowywać tak, by je szanowały, 

sZQpami i chlewami. Straty pokrywane 
przez ubezpieczenia wynoszą przeszło 
4000 mk. Przy pożarze odznaczyli się 
strażClcy p. p. Jan i Szymon Nowińscy, 
Józef Kozman, Stanisław Kosiorek, Jan 
Cicha1, Jan Ramota i Piotr Piorun. 

- Kradzież kartofli. W nocy ze śro
dy na czwartek bieżącego tygodnia nie
wykryci sprawcy ukręcili klódl{ę w piwni
cy domu p. F. Trawińskiego przy ulicy 
Koński Targ Nr. 8 i wyniEśli okolo 2 kor
cy kartofli, należących do stróża domu. 

- 'Z Pożarnictwa. W dniach 28, 29 
lutego i l marca r. b. odbyły się w ŁoWi
czu trzydniowe kursa pożarnicze dla na
czelników i ich pomocników. Kursa by
ły urządzone przez ZWiązek Florjański i 
~traż Ogniową ŁOWicką, a prowadzi! je 
inspektor ubezpieczt!ń wzajemnych, p. Ta
deusz Brzozowski-uczestniczyło 36 osób. 

- Kursa ogólnokształcące. W dniach 
19, 20 21 marca Zarząd Koła Oświatowe
go w - Chąśnie urządza w ŁOWiczu W sali 
strażackiej trzydniowe kursa ogólnokszta
cące z następującym programem: 

1. Polska pod względem politycznym 
i gospodarczym. 

2. o konstytucji i jaką być winna. 
3. O pracy oświatowej i kulturalnej 

na wsi. 
4. Samorząd gminny i pOWiatowy. 

Oplata, za wynajęcie sali wykładowej i 
inne koszta urządzenia 10 marek od słu
chacza za cały kurs Za jeden dzień 5 
marek. Noclegi dla słuchaczy zapewnione. 

- Uruchomienie telefonów i telegrafów 
w Rokicinach. W Urzędzie pocztowym W 
Rokicinach p. Brzezińskiego uruchomiono 
wymianę telegramów i międzymiastowych 
rozmóW telefonicznych. 

- Podziękowanie. Dowództwo 30p. 
strzelców Kaniowskich w imieniu żołnie
rzy przesyła serdeczne "Bóg ZapIać" 
Wielebnemu księdzu Kanonikowi Niemi
rze, Kołu Polek Chrześcijanek, oraz 
wszystkim którzy się przyczynili do prze
słania gwiazdki. Dowództwo pokłada 
szczerą nadzieję. że wszyscy Ci, którym 
leży na sercu dobro Ojczyzny nie za
pomną i o święconem dla tych co walczą 
za nią. Pożądane m byłoby wysIanie de
legata wraz z żołnierzami, którzy zebrane 
ofiary odwieźliby do pułku. Wysłaniem 
żołnierzy i zebl anych podarków zajmuje 
się z upoważnienia 30 p. Kapelmistrz 
Szwarc. - Śmierć przy wyskakiwaniu z pocią- a plon będzie niezawodny. Za mało ma

llu. We wtorek bieżącego tygodnia pocią- lo mamy Wiary W siebie. Trzeba wierzyć, 
giem kurjerskim, przychodzącym. do Łowi- by zwalczyć ten przesąd Wstyd tchórzom - Z sekcji "Chrzestnych Matek". 1(0-
-cza o godz. 11 m. 42 nocą wyjechał z i małodusznym!!! Czytelnik. mitet organizacyjny sel<cji "Chrzestnych 
Warszawy i śledzony był pilnie przez Matek", nowo powstałej przy CzerwonYJ11 
:żandarmów podczas podróży siE'rżant I-go - Kooperatywa Budowlana w Łowiczu Krzyżu, podaje do Wiadomości ogółu, że 
pulku ułanów niejal{i Marjańsl<i Stanisław. Sprawozdanie Kasowe na 1 stycznia 1920 r. zebranie odbędzie się '!J nadchodzącą 
Kiedy pocią~ zbliżał się do stacji ŁOWicz Stan czynny niedzielę, t. j. dnia 14 b. m. o godz. 6·ej 
i domniemany szantarzysta widzial się 1) Wartość towarów mI<. 10848,66 wieczorem, w gmachu gimnazjum 
otoczonym ze wszystkich stron przez 2) Wartość drze JJa na męskiego. 
żandarmerję wojskową wyskoczył z pocią- pobudowanie składu ,,11570,60 Pragnąc rozwinąć jal< najszerszą dzia-
.gu przed stacją i d()ctał się pod Iwła, które 3) Koszt budówy składu ,,3789,63. lalność, komitet organizacyjny zwraca się 
zmiażdżyły mu oble nogi. Mocno potlu- Razem ml<. 26208,89 jeszcze raz do ogółu pań z serdeczną 
-czonego sierżanta przyniesiono na stację Stan bierny. prośbą o jaknajliczniejsze zapisywanie 
Kali;ką, gdzie wkrótce zmarł. Przy niebo- 1) udziały mk. 5825,00 się W poczet "Chrzestnych Matek". 
szczyku znaleziono jednocześnie dowody 2) zapisy "19496185'8°90 _ KomisJ'a OrganizacYI'na funduszu imie-
wojskowe, wydane na imię szeregowca 3) Wierzyciele ", 
150 pulku piechoty Brzeliskę Marcina. Razem mk 2620889 nia Ignacego Paderewsl<ie~o komunikuje, 

. 'iż zebranie organizacyjne komitetu odbę-
- III-a wycieczka Maturzystów Pań-I - Poźar w Popowie. W sobotę 61 dzie się dnia 14 marca w nadchodzącą 

stwowego Seminarjum NauczYcielskiego marca r. b. wybuchł pożar we wsi Popowie niedzielę o godz. 2-iej po południU w 10-
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kalu Klubu Urzędników Państwowych I M 52 ogtasza, że w dniu 15 Marca 1920 
(~tar>, .Rynek, .1 4). Pożądany jest jaknaj- roku, od godziny lO-ej rano yJ Łowiczu 
lICZnieJSzy udzia ł W zebraniu. - przy ul. Zduńskiej pod M 43 odbędzie 

_ . Potęgowanie drożyzny . Przyczyny się ~prze~a~ .przez lic~tację ruchomo~ci, 
obecnei drożyzny artykułów żywności są 8 mianowIcie. 3 szaf I kom.ody, nalezą
najróżnorodniejsze: jeden z dobrych na- cych do Estery Adler, ocenIonych na 550 
szych znajomych W ubiegły wtorek był mk. 
świadkiem nastę ;:- ującego faktu: Do wtoś- dnia 3 Marca 1920. 
cianki stojącej na rynku z masłem po- Komornik Widuliński. 
deszła P" y i zgodziła 2 f. masła po 
28 mk. . ' tej samej włościjanki po- Z2romadzenle ClJalne des7 ol •• arę sekund żydówka i żą
dala natarczywie odstąpienia jej masła. 
Włościjanka, nie chcąc sprzedać masła członkow Towarzystwa Straży Ogn. OchotnIczej 
żydówce, gdyż takowe należało uważać 
za własność pierwszej kupującej, żl\dała 
za maslo naumyślnie cenę wygórowaną 
po 34 mk. za funt, które natychmiast ży
dówka wsunęła jej do ręki i zabrała mas
lo. Podobne fakty są najlepszym dowo
dem potęgowania obecnej drożyzny ° a 
mamy ich nie mało. 

----

o F I A R Y: 
Na plebiscyt na GornymŚląsku 

Rejent F. Brzeski m. 30. Chrześci
jańskie Towarzystwo Pożyczkowo Osz
czędnościowe w Łowiczu Rubli 1748 
kop. 75. 

Na plebiscyt na Śląsku Cie
szyńskim. 

Jerzy Szeligowski mk. 50. 

N a ble biscyt nu Mazurach. 
jerzy Szeligowski mk. 50. 

Na flotę polską. 
jasińscy zamiast udziału w balach 

karnawałowych mk. 10. Dzieci III i IV 
oddziału szkoły miejskiej na Kurabce 
mk.27. 

Na plebiscyt Warmiński. 
Grifer jakób i Mojsze tytułem kary 

mk. 5. jerzy Szeligowski mk. 50. 

N a Czerwony Krzyż. 

w Łowiczu. 

Zarząd Towarzystwa Straży OgniOWej 
w Łowiczu podaje do powszechnej wia
domości, że dnia 28 Marca r. b. o godz. 
4 popołudniu, w sali W domu własnym 
przy ulicy Podrzecznej, odbędzie się do
roczne ogólne zebranie członków dla za
łatwienie spraw będących na porządku 
dziennym: 
1) Odczytanie protokułu z ostatniego 

nadzwyczajnego zebrania walnego. 
2) Odczytanie i zatwierdzenie sprawoz

dania kasowego z działalności towa
rzystwa za 1919 rok. 

3) Przyjęcie nowego statutu Towarzy
stwa Strazy Ogniowej wypracowane
go przez ZWiązek Florjański, dla 
wszystkich Straży Ogniowych W 
PaństWie Polskim. 

4) Określenie w myśl tej ustawy wy
sokości składl{i członkowskiej, od 
członków czynnych i pop;erających. 

5) Ułożenie budżetu na 1920 r. 
6) Wybory na członków Zarządu wy

chodzących ze starszeństwa. Na
czelnika Straży S. Klejny, E. Balcera 
M. Kisielińskiego. Gospodarza stra
ży A. Niebudeka. Na miejsce wy
chodzących wskutek rezygnacji pre
zesa L. Gcłębiowskiego, członków 
Zarządu: ° Tadeusza Wierusz Kowal-
3kiego, Wincentego Gutkowskiego. 

7) Wolne wnioski. 
Upraszamy wszystkich członków 
czynnych popierających komu 

.M 11. 

Mag.istrat miasta Gąbina 
poszukuje od zaraz sekretarza. Pensja. 
zasadnicza Mk. 800 miesięcznie, _droży
zniane 100 010. Wymagane są śWiadectwa-· 
dotychczasowej biurOWej pracy. 

Magistrat m. Gąbina 

PRACOWNIA 

Kapeluszy damskich 

MICHAllNY WASILEWSKIEJ 
Podrzeczna Mg 40 m.14. 

Przyjmuje kapelusze do przebrania: 
i przefasonowania. 2165-2-1, 

r. 

Emil Bal'cer 
SKł_AD lELAZA 

maszyn i narzędzi rolniczycht 
w Łowicz\:I Nowy Rynek 12. 

p O L E C A: 
Brony sprężynowe Maneże 

Plugi Mlocarnie 
Kultywatory Wialnie 
Brony polowe Wirówki do mleka 
Radła Sieczkarnie 

lelazo, gwoździe, papa, smoła, 
farby, smary, narzędzia rolnicze, r ze

mieślnicze i naczynia kuchenne. 
2146-5-2 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Woda Amerykańska przywraca siwyn 
włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow
strzymuje wypadanie włosów . Zakład Fryzjerski 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 

____ o 

Karoff Julja zgubiła paszport wydany pn:ez.. 
władze niemieckie. 

Guzek Marcin zgubił paszport w}~ •• ny 
przl:z władze niemieckie. 215()o 

Urząd likWidacyjny mk. 10 zapropo
nowane jako łapówka. Feliks i Władysława 
Koziarscy mI<. 20. Dla uczczenia pamię
ci nieodżałowanej córki W3ndy Popław
skiej mk. 30 składają rodzice. 

nieobojętne są sprawy pożarnictwa 
naszego o konieczne przybycie na 
zebranie, które bezwględu na ilość 
obecnych będzie obOWiązujące. 

Lowicz dnia 12-111 1920 r. I Rutkowska Franciszka zgubiła paszport 
wydany przez władze niemieckie. 2151 

Dla schroniska dzieci 

K. BaCiO::~orab~e. ,. . t ~ada 
ki mk. 20. rocznicę Smlereł ma 'I T~wmm~.~~~~~~f~~ mom 

Ogłoszenie. zaWiadamia, iż dnia 27 marca 1920 r. o 
godz. l-ej po południu w ŁoWiczu, W do
mu własnym odbędzie się Ogólne Zebra
nie pp. Pełnomocników. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Wybór przewodniczącego. 

Libchaber Leib zgubiła paszport wydany 
przE:z władze niemie::k ie. 21~4 

Cyn gier Bernard zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie. 21551> 

lIi1ecka Bronisława zgubiła w Kino w 
niedzielct 7. b. m. portmonetkco skórzaną koloru cie
mno-czerwonego w której były pien iądze, kluczyk 
adresy i kwity. Prosl~ znalazc~ o :zatrzymanie 
pieni~dzy a zwrócenie pamilltkowej portmonetki z 
dowodami Podr:zeczna N2 45. 2159-

Dom do sprzedania w handlowym pun
kcie przy ul. Nowy Rynek róg Piotrkowskiej. 
Wiadomość u piekarza Piotrkowska N2 9 2163 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w ŁoWiczu, Karol Widuliński, zamieszkaly 
W Łowiczu przy ulicy Podrzecznej pod 
~ 52 ogłasza, źe W dniu 15 Marca 1920 
Toku od godziny lO-ej rano w ŁoWiczu, 
przy ul. Koziej, pod .N~ 1 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: konia, należącego do Abra
ma Natana, ocenionego na 550 mk. 

2. Zatwierdzenie rachunków strat 
ków za r. 1919 

Ruhnowana nauczycielka b. przełoźo
na pensji udziela lekcji, przygotowuje do egzami-

zys- nów. Pod rzeczna N2 16 m. 3. 2192. 

dnia 3 Marca 1920. 

Komornik Widulińsl(i 

3. Sprawozdanie i podział zysków za 
r. 1919 i budżet na r. 1920 

4. Wybór trzech członków Rady, jed
nego członka Zarządu, trzech czlon

ków Komisji ReWizyjnej i trzech ich za
stępców. 
5. Wnioski członków Towarzystwa sto-

Szaja Lewkowic:.: zgubił paszport wydany 
przez władle niemieckie. 2163 

Udzielam lekcji francu~kiego Stary Rynek 
N2 16 m. 1.1. N. Krajewska. 216~ 

Zginął czarny maleńki piesek. Od-
prowadzić za nagrodą Podrzeczna 17. Tatarzyńska 

2171 

Komornik przy Sądzie Okręgowym sownie do § 39 Ustawy. Dom z ogrodem owocowym i 3 morgi 
L · K l W'd I" k' . k I UWAGA, Na mocy § 38 Ustawy Zgromadzenie b«;- gruntu razem lub oddzielnie do sprze- lia. Uługa 

Ogłoszenie. 

W ow~czu, aro . I U ms I, zaml~:;z a y dzte prawomocne bez wzgl~du na (jczb~ obecnych !:; w Łowiczu. Wiadomość na miejsc. , 
W ŁOWICZU przy uhcy Podrzecznej pod pp. pełnomocników. 2135-2-2 

___ W-,y,-d_a_w_c~y_: _K_a_m_il_'a_T_r_aw_i ń_s_ka_i_K_a_r_o_' _R~y_ba_c_k_i '---;~:-;:-...,----n-~~~:-----:-......---:-:-_____ ...:.R:.:.e:.:d:.:a:.:.k:.:.to.:.:r F alicja" Chyliński. 
Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




